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I gtówną chorobą naszego czasu jest nie­
znajomość i niespełnianie już to rozmy­
ślne, już to nieświadome oboWiązków 

Fabr:yka odlewów 
--- i narzędzi rolniczych 

,\\r. SRZEDNICKIEGO 

M. TATARZYŃSKIEGO 
w ł.., o w i c z u. 

Wyrabia: Nowość - KIERATY NA Ż'ELAZ­
NYCH RAMACH, młocarnie, sieczkarnie, 
walce pierścieniowe, kultywatory i t. p. na­
rzędzia rolnicze, ramy do okien, MASZYNY 
DO ROBIENIA ClGŁ Y, oraz wszelkie od­
lewy. 

Ceny przystępne. 498. 

K A L E N D A R Z. 

t Piątek Jana Kapistrana W.*), Syksta III P. 
Sobota Eustaiego Op., CyryI1a M. 
Niedziela Przewodnia. Anieli Wd., KWiryna. 
Poniedziałek Zwiastowanie N. M. P. 
Wtorek Teodory M., Hugona B. 
Środa Franciszka a Paulo. 
Czwartek Ryszarda B. W. 

*) Św. Jan Kapistran, urodził się 1~84. roku 
VI mieście Kapistrallo koło Neapolu i stąd otrzymał 
powyzS2'y przydomek. Pierwsze nauki pobierał 
w mieście rodzinnem, a w Perugii zdobył sobie 
tytuł doktora obojga praw. Ozeniwsży się, za­
mieszkał w Perugii i otrzymał urząd głównego 
sędziego miasta. Podejrzany przez wlipółobywa­
teli o zbytnie sprzyjanie królowi, wrzucony był do 
więzienia. Tam miał mu się objawić zakonnik 
św. FrtLOciszka, który kazał mu wstąpić do zako­
nu. Poszedł za tym głosem Jan, a że w tym cza­
sie umarła mu zona, więc rozdał cały swój mają­
tek ubogim i przyoblekł sukienkę zakonną Wy­
święcony na kaplana, rozpoczął życie pełne cnót 
i umartwień. Raz na dzień jadał, przez 36 lat nie 
tknął mięsnych pokarmów, sypial trzy godziny na 
dobę i to na gołej ziemi; biczował się codzień do 
krwi, odpierając skutecznie natarczywe pokusy 
szatana. Czas trawił na modlitwach, czytaniu 
dzieł pobożnych i rozmyślaniu, przyczem często 
wpadał w zachwycenia. Dla wymowy swej i nau­
ki, powołany przez Papieża do Rzymu, pozostawał 
tam czas jakiś, i wysyłany bywał odtąd na różne 
dwory królewskie dla załatwienia najtrudniejszych 
spraw kościelno-politycznych . Tym sposobem 
zwiedził Włochy. Niemcy, Czechy i Węgry, prawiąc 
po drodze cenne nauki i nawracając heretyków. 
Przybył także do Polski, pozostał tu przez dziewięć 
miesięcy i założył w Krakowie klasztor Bernardy­
nów. Przeciwko Turkom obwołał powszechną 
wojnę krzyźową i tak przyczynił się do pogromu 
Turków w roku 14:'6. Znużony ciągłemi podróża­
mi i pracą, dokonał pozytecznego żywota w kla­
sztorze w JIIok, a dla licznych cudów policzony 
jest w poczet świętych. X. *** 

~ilka uwag 
o pracy społeczne!. 
Od wieków, od najdaWniejszych wie­

ków cala ludzkość dąży do wzajemnego 
zbliżania się, do wymiany swych myśli, 
uczuć, pragni eń, zamierzań i projektów. 
Od wieków spostrzegamy dążenie do je­
dn oczenia się W rodziny, narody, miasta, 
wsie i ' różne stowarzyszenia. Stąd do­
chodzimy do wniosku, że Bóg stworzył 
człowieka, by żył w towarzystWie innych 
ludzi, a tym samym oczywiście włożył na 
niego cały szereg specjalnych powinności. 
Sumę, zebranie, ogół tych poWinności 
nazywamy obowiązkiem społecznym. Stwór­
ca przedwieczny obdarzył nas bytem, na­
turą, istnieniem, ale nip dla nas samych 
tylko, nie W tym celu, abyśmy, zgarnęli 
do własnej jedynie szkatuły, ale dał nam 
je w tym celu, w tej myśli abyśmy przy­
czyniali się do ~udowania Jego Króle­
stwa. Posługuje się nami, bo uznał za 
dobre, by daróW swych udzielać jedno­
stkom i ogółOWi przez wspólną działal­
ność ludzi. Chociaż zaprzeczyć się nie 
da, że każdy przynosi ze sobą na świat 
swoje prawa, tak iż nie potrzebuje otrzy­
mywać ich od społeczeństwa, z równą 
jednak pewnością stWierdzić musimy, że 
każdy stworzony jest, by pracował w celu 
spełnienia ogólnych zamiarów Bożych na 
ziemi, że więc każdy w SWoim zakresie 
przykładać się powinien do dobra ogółu. 

Wobec niniejszego jasno spostrzec 
możemy, jak bardzo błądzą ci wszyscy 
pochlebcy tłumów, którzy, nie biorąc na 
siebie żadnej moralnej odpOWiedzialności, 
rzucają ' bezwzględnie na prawo i lewo 
hasła "wolności", "braterstwa", "praw 
człoWieka", - Wiodąc bezkrytyczne tłumy 
do gwałtów i bezprawi! Ci, swego ro­
dzaju, dobrodzieje ludzkości, gardłując na 
wsze strony o "prawach" każdego czło­
wieka, a bojąc się utracić tanio nabytą 
popularność, nie przypominają mu o jego 
"obowiązkach", a człowiek wszak o tyle 
wart nazwy człOWieka i chrześcijanina, 
o ile. umie okazać się godnym swego 
szczytnego powołania, czyli o ile umie 
spełniać sumiennie swe istotne oboWiązki 
względem Boga, siebie samego i społe­
czeństwa. 

Niestety ludzie "dzisiejsi" zapominają 
zupełnie o, tej nauce a raczej o tym obo­
Wiązku. Smiało pOWiedzieć można, że 

społecznych. Oczywiście niesłusznym by-
łoby zarzut powyższy uogólniać; w imię 
sprawiedliwości przyznać trzeba, że są 
szlachetne wYJątki, są ludzie pełni po­
śWięcenia, nie liczący się z trudami, gdy 
chodzi o dobro społeczne, ale niestety 
są to tylko wyjątki. Ze smutkiem niemal 
codziennie stwierdzamy liczne fakty, że 
w dzisiejszych czasach urzędy l godności 
uważane są najczęściej jako środki zysku, 
jako okazje do używania, sposobności do 
wywyższania się, podczas gdy szlachetne 
poczucie odpowiedzialności moralnej, przy­
wiązanej do tych stanowisk, czy placó­
wek, schodzi zazwyczaj na plan dalszy. 
Stanowiska i godności zatraciły swój 
charakter społeczny i bezinteresowny, a 
zamieniły się w towar, za który odbiera 
się umóWioną zapłatę, stały się kramem, 
w którym za taką czy inną cenę można 
nabyć różnego gatunku zaszczyty, władzę, 
poważanie, nawet pieniądze. Ach, tam 
wszystko kupić, lub sprzedać możesz: 
sumienie, honor, ludzi!... 

Uważamy s,obie za pewną ujmę widzieć 
w swym gronie zacnych rzemieślników, 
pracowitych wieśniaków, lub ociekających 
znojnym potem wyrobników. Wstydz\my się 
nieraz uścisnąć podaną nam lękliwie spra­
cowaną dloń robotnika, sami zaś wycią­
gamy rękę i podajemy ją ochotnie więcej 
lub mniej jawnym tużurkowo - lakierowa­
nym złodziejom, publicznym demoralizato­
rom i szantażystom, lawirantom i mydłkom, 
których cała praca społeczna polega na 
tym, że od czasu do czasu cisną w oczy 
bezkrytycznemu tłumowi garść złota, jak 
to mÓWią, dla "zatkania gęby", wykrztu­
szą jakiś napuszony patrjotyczny frazes, 
aby następnie w dalszym ciągu tym swo­
bodniej prowadzić niecny swój proceder 
pod płaszczykiem zaszczytnego miana 
"porządnego", "uspołecznionego" czło­
wie!<a! 

Dzięki takim jednostkom, mamy woko­
to siebie bagno, mamy dziewiędziesiąt 
procent nieumiejących czytać, mamy mło­
dzież dorastającą, która nie potrafi roz­
różnić "Mickiewicza" od "Pana Tadeu­
sza" (tak!), ale doskonale znającą wszy­
stkich bohaterów "Szerlokowskich"; wy­
bornie naśladującą wszeteczne tańce 
z "szantanów" paryskich!. .. 

I Ty się śmiejesz, Pajacu? Nie ... , Ty ... 
płacesz!!! 

No ale odwróćmy swe oczy od tych 
"kałuży", "zgliszcz" i "popiołów", a skie-
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rujemy wzrok nasz ku tym przejasnym, 
śWietlanym krynicom, z których nie prze­
stają tryskać promienne blaski, wskazują­
ce nam drogę ku szczęściu, ku zmar­
twychwstaniu. Oto widzimy u nas cały 
szereg instytucji społecznych z zapałem 
pracujących nad szerzeniem wokolo sie­
bie tego wszystkiego, co dobre, piękne, 
szlachetne. Wszyscy doskonale znamy 
działalność: "Muzeum Starożytności", "Sto­
warzyszenia Robotników Chrześcijań­
skich", lub "Towarzystwa Krajoznawcze­
go". Obecnie notujemy z radością naro­
dziny, powstanie nowej, nad wszelki wy­
raz, da Bóg, pożytecznej instytucji, a mia­
nowicie Resursy Rzemieślniczej. 

Ludzie pracy, ludzie czynu - rzemie­
ślnicy polscy, nasza ŁOWicka brać pracu­
jąca zrzesza się, zbliża się coraz bardziej 
do siebie, aby poznać się lepiej, aby się 
w ciężkiej doli wspomagać, aby podzielić 
się trudami życia, ale zarazem i radością. 
Nasza brać rzemieślnicza pokaże nam, 
jest to najglębsze moje przekonanie, jak 
trzeba nietylko pracować, ale i jak się 
bawić po ludzku, nietylko jak ma przyno­
sić innym korzyści, aby zabezpieczyć 
swój byt materjalny, ale i jak ma spędzić 
chwile wolne od pracy i trosk materjal­
nych bez uwłaczania swej ludzkiej go­
dnośc i, oddając się wyższym, szlachetnym 
rozrywkom życia, zdolnym podnieść du­
cha, oświecić umysł, uszlachetnić uczucia, 
wzmocnić energję moralną. 

Mam wrażenie, że nie będzie ani je­
dnego rzemieślnika W ŁOWiczu, któryby 
nie był członkiem tutejszej Resursy Rze­
mieślniczej. Lokal Resursy piękny i wy­
godny jest już niemal zupełnie wykończo­
ny. Sala balowa ze scenką teatralną nad 
wyraz przyjemne i efektowne robi wraże­
nie. Czytelnia, pokoiki przeznaczone na 

28) 
JANUSZ PEŁKA. 

Ol tłIłodzi... młodził 
p o w I E S C. 

- Żadnej opozycji!.. Biegnij pan po 
adres sędziego!.. 

- Mam przy sobie bilet jego Wizyto­
wy z adresem ... oto jest!.. jednak ja z Wa­
cławem będziemy panu t Jwarzyszyć ... 

ZaledWie domówił tych słów, od stro­
ny zachodniej parku, dał się słyszeć wy­
strzat. 

- To obok bażantarni! Biegnijcie po 
broń, ja spieszę zobaczyć co się tam 
stalo. 

- Może to alarm na kłusowników. 
Lecz pan Brunon niedosłyszał tej UWa­

gi, gdyż z nikł w gęstWinie parku. 
Biegł szybko ku bażantarni. 
O dWadzieścia mniej Więcej kroków 

od zabudowań i chaty Bredycza, oczom 
jego przedstawił się okropny widok. .. 

Na małej polance, służącej do karmie­
nia bażantów, ujrzał mocujących się dwóch 
ludzi. Jeden z nich to Bredycz, poznał 
go po wzroście; drugi nizki, krępy w po­
szarpanym ubraniu. 

Za chwilę padli obaj na ziemię, a je­
dnocześnie spostrzegł pan Brunon podnie­
sioną rękę napastnika zbrojną w długi 
nóż, skierowaną na leżącego pod nim 
Bredycza. 

Jednej potrzebował sekundy aby wy­
mierzyć przyniesiony ze sobą sztucer. 

Padł strzał... ręka trzymająca broń 
zbrodniczą opadła bezwładnie. 

Ł O W I C Z A N I N. 

gry towarzyskie jak: warcaby, szachy 
i t. p. dopełniają całości. 

Panowie Rzemieślnicy! Resursa Rze­
mieślnicza niechaj się stanie dla Was 
i dla rodzin Waszych miejscem wytchnie­
nia, miejscem szlechetnej, podniosłej roz­
rywki, a dla kraju kuźnicą narodowej 
pracy, skąd będzie promieniować godność 
i dostojność polskiego Rzemieślnika na 
świat cały. 

Szczęść Wam Boże! Szczęść Wam, 
ludzie pracy, serca, czynu! 

Młot. 

Z CYKLU: "POŻÓŁKŁE LISTKI." 

II. 

_olg óank a. 

Oczęta chabrowe 
Dziewczyno zmruż! 
Niech lice Iiljowe 
Anioł - Stróż · 
Zachwytem owionie, 
Na skronie 
Blaski swe roztoczy ... 
Dziewczyno zmruż 
Do snu cudne oczy! 

Dobranoc ma mila! 
Główeczkę złóż, 

Wszak północ wybiła, 
Anioł - Stróż 

Niech ciszą powionie, 
Na skronie 
Rozrzuci powoje, .. 
Dziewczyno, zmruż 
Cudne oczy Twoje! 

)Ylizar. 
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Z Wielkopolski. 
Przed kilku tygodniami korespondent 

poznański "Przeglądu Wileńskiego" umie­
ścił w tym piśmie korespondencję, w któ­
rej wyraża ciekawy pogląd swój na prasę 
W Królestwie, Mówi, że robi nań wraże­
nie psa UWiązanego na łańcuchu, co rzu­
ca się na wszystkich i gryzie z wyjątkiem 
pana swego, co go na łańcuchu uwiązał. 
A już specjalnie sobie nie żałuje, gdy 
natrząsa się nad rządami pruskiemi w 
Wielkopolsce. Tym sposobem wytwarza 
W społeczeństwie Królestwa dziwne i czę­
sto mylne poglądy o stosunkach W Po­
znańskim. I oto zjaWia się W Poznaniu 
w ten sposób uprzedzony króleWiak i dzi­
wne rzeczy przedstaWiają się jego oczom. 
Idzie ulicami Poznania, a zdaje mu się, 
że jest gdzieś w KrakOWie, na około 
słyszy mowę polską, szyldy na sklepach 
wyłącznie W języku polskim, ogłoszenia 
w gazetach nawoJują do bojkotu handlu 
niemieckiego. Zdziwiony zapytuje miej­
scowego obywatela jakimże to sposobem 
dziać się może, Poznańczyk nie rozu­
mie pytania. 1akto, czyż na moim wła­
snym sklepie może mi ktoś zabronić wy­
wiesić napis W języku takim, jakim mnie 
się podoba, czy mnie nie Wolno nawoły­
wać, aby kupować wyłącznie u swoich. 
Przecież dlieje się to zupełnie prawnie, 
btnieje Wszak legalna instytucja Straż 
Polska, któj'a ma na celu obronę polskiej 
kultury, polskiego stanu pOSiadania pod 
zaborem pruskim. ZdziWionego Krółe­
wiaka oprowadzają następnie po muzeach 
polskich, zwiedza bibljotekę publiczną, 
przygląda się ćwiczeniom sokoła, aż wre­
szcie wieczorem dostaje się do olbrzy­
miej sali na obchód wypadków stycznio­
wych. 

Co nastąpiło dalej-nie mógł dojrzeć. Okazało się przy śledztwie sądowym, 
Skoro zbliżył się zupełnie do walczą- iż Bredycz już na poły nieprzytomny, 

cych, uj r:oa ł dwa nieruchorne ciała ludzkie. ujrzał spadający mu na rękę otwarty nóż 
Na tę chWilę właśnie ukazał się Juljan Dławca. Pochwycić nóż i pchnąć '1im 

Gozdawa z dubeltówką w ręku. leżącego obok napastnika, było dziełem 
_ Dobrze żeś pan przyszedł, musimy jednej chwili. Poczem zemdlał z oslabie­

zbadać stan tych walczących przed chwi- nia. 
lą rycerzy. To pchnięcie właśnie, było śmiertel-

A hl J nym ciosem dla Pchały. 
- c. to an Pchala... poznaię go! Nie na tern jednak skończyły się za-

zawołal pan Juljan. wikłania i niepokój mieszkańców W Pel-
- A ja Widzę zbliżającego się starego kowicach. 

K~lisza leśnika, w asystencji ludzi dwor- Pani Anna Dłuska jak wiemy, była 
skI ch. . wąttego nadzwyczaj zdrOWia, nerwy grały 

- Hej Kulisz!.. zbliż się i obejrzyj J u niej rolę chronicznej choroby. 
tego obdartusa,. który tam leży jak baran. I Strzały W pobliżu palacu, doszły jej 

- A my zajmiemy się Bredyczem. uszu, właśnie gdy spoczywała na fotelu 
Rozpoczęly się oględziny. obok otwartego okna. ' 
Okazalo się, iż Jan Pchała, miał prze- NastąpH atak nerwowy, wywołany prze-

strzeloną rękę przy samym zgięciu dłoni. rażeniem, tak silny, iż przez dni kilka 
Nadto, w lewym boku jego tkwił nóż życie jej było poważnie zagrożone. 
spręż~no~y ,wepchnięty po samą rękojeść. Reasumując minione fakty, pan Bru-

Juz me zyt , non Dłuski wywnioskował co następuje: 
Bredycz .ramony kulą rewolwerową Zwracając się do 'Wac1awa Dłuskiego, 

w praw~ ,oboj~zyk, omdlał wskutek uply- radził mu, aby na czas pewien wyjechał 
wu krWI I WySIłku W \\o alce. zagranicę .kończyć kursa agronomiczne 

Zaj~t? się przywróceniem .go do przy- a jednocześnie nabrał więcej dośWiad: 
tomnoscl. . czenia życiowego. Zakończył zaś temi 

o.pus~czamy zasłonę na dalsze wy- słowy. . .' ." 
padkl dma tego, streszczając poniżej sa- - Mlodosć me upowazma mkogo do 
me rezultaty dramatu. lekceważenia spraw sercowych. To co 

Jak to przeWidział sędzia śledczy Ża- 'jest dla młodzieńca chwilową rozrywką, 
nota, Jan Pchała bandyta zwany Dławcem, zbyt często sta!e, się wyrokiem śmierci 
po spełnieniu morderstwa na rodzinie Kę- dl,a stro~y ,~rugleJ. . ~owodem tego" tak 
dZierskich, zapragnął dokończyć swej zem- WIelka Ilosc samobojstw mlodych dZlew-, 
sty i zajął się poszukiwaniem Bredycza. cząt na ,tle ~rotycznym. Jak wy młodZI 

Kto mu wskazał miejsce pobytu tego ~azywacI~ takle czyny --: to rzecz w~5za, 
ostatniego, to już pozostanie tajemnicą. ja naz~ac muszę wybrykI tego rodzaJu-
Przewidzieć nie mógł wszelako, że sam zbrodntą!.. . 
zginie marnie w miejsce zamierzonej swej KONIEC, 
ofiary. 
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. W Poznańskim istnieje jak wiadomo 
b. wyrobione poczucie prawa. Wszystko 
musi się tam odbywać, zresztą jak W ca­
łym państwie niemieckim, ściśle ~edtu~ 
przepisów prawnych. l oto zupełnie tez 
legalną drogą hakatystyczna Większość 
sejmu pruskiego uchwalita, że w miastach, 
gdzie niema 60 Ofo Polaków, nie wolno 

'jest urządzać zebrań publicznych, na któ­
rych obrady toczyłyby się w języku nip.­
państwowym. Ponieważ Poznań według 
statystyki urzędowej niema 60 % Pola­
ków, nie wolno Więc w Poznaniu na ze­
braniu publicznym mówić po pulsku. Z 
tego powodu zjazdy, kongresy i t.. d. (jak 
np. ostatnio zwołany do Poznama Kon­
gres Polskiej Partji Socjalistycznej) od­
bywają się nie w mieście, a gdzieś w 
pobliżu o kilka kilometrów pod Pozna­
niem, na przedmieściu, lub we wsi okoli­
cznej. 

Z tych to powodów i wspomniany wy­
żej obchód odbywać się musiał nie publ.i­
cznie lecz jako zebranie poufne, na kto­
re p~zy wejściu można było dostać z~­
proszenie. Zresztą wszyscy W Poznaniu 
wiedzieli o tym obchodzie. Wiedziała 
naturalnie i policja i jednego z komisa­
rzy zdenerwowało to, że przecież w Po­
znaniu może się odbywać takie duże ze­
branie polskie, na którym wygłaszane 
będą mowy patrjotyczne, śpiewane bę?ą 
pieśni narodowe, i wkroczył na zebranie, 
popełniając bezpraWie. Kiedy komisarz 
zażądał od przewodniczącego, aby obrady 
prowadził w języku państwowym, ten mu 
wyjaśnił, że jest to zebranie poufne, n.a 
które komisarz nie mial prawa wkroczyc. 
Wobec tego kategorycznego oświadcze­
nia zawahała się politja i kto wie czy 
odważyłaby się na bezprawne zamknięcie 
zebrania, gdyby nie przewodniczący, w 
którym przemogła uległa natura Poznań­
czyka, i sam rozwiązał zebranie. A Hum 
ze śpiewem pieśni narodowych poszedł 
w pochodzie pod pomnik MickieWicza. 

Nazajutrz naturalnie przesłano posłom 
polskim relację, którzy nieomieszkali 
wnieść W tej spraWie interpelacji celem 
zapobieżenia na przyszłość samowoli 
policji. 

Przyglądał się temu wszystkiemu Kró­
leWiak i dziWił się, bo zuvelnie sobie to 
inaczej wyobrażał. 

Obserwator. 

Kiedy ... 

Kiedy przyjdzie czas rozstania, 
Kiepy pójdziem w różne strony; 
Ziemi matki, ukochania, 
Nikt nie będzie pozbawiony. 

Bo ta miłość we krWi naszej, 
Ukochaniem w śmierć i bycie; 
Chleb powszedni braci Laszej, 
Dokąd tleje choć w skrze życie! 

Mart'. 

J(ro'lil(a nziejscowa. 

+ Jubileusz szpitalny. W nadchodzącą 
Więc niedzielę odbędzie się uroczystość 
75-letniego istnienia szpitala św. Tadeu­
sza. Uroczystość rozpocznie się nabo­
żeństwem w kościołku św. Jana, który 
jest ściśle ZWiązany z dziejami szpital~. 
Po nabożeństwie odbędzie się wizytaCja 
szpitala, oględziny sal i rożnych ubikacji 
szpitalnych. Przez dziell caty uproszone 
panie w asyście panów sprzedawać będą 
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pamiątkowe żetony jubileuszowe. Li~zba 
żetonów jest względnie nieduża, ni~ do: 
sięga 3000 sztuk; zrobiono tak, by unlknąc 
nadzwyczajnej karoty, na którą przy sprze­
daży kwiatka skarżyło się wiele osób; 
Przed sprzedażą panie i panowie zebrac 
się winni w aptece W-go Hirszowskiego~ 
gdzie otrzymywać będą żetony i woreczki 
do pieniędzy. Wieczór ta.ńcujący zap?­
Wiada się wspaniale. Wybiera Się osob 
Wiele. Dekoracja sali teatralnej będzie 
efektowna bo nią się zajmują panowie 
K. Kiślań;ki i Wilkoszewski. Administra­
cja dóbr Nieborów ofiarowała na deko­
rację sali teatralnej, oraz szpitala ~rz~wk~, 
krzewy i inne rośliny. Bufet znajduje Się 
W doświadczonych rękach pani. doktoro­
wej Karlsbadowej, która, wspólnie ~ pani~ 
BudziloWiczoWą, państwem GolęblOwskl­
mi oraz innemi zaproszonemi przez się , . 
osobami nie szczędzi ani czasu, a111 pra­
cy, by' dogodzić wszystkim. Orkiestra 
wojskowa ze Skierniewic przygrywać bę­
dzie do tańców, któremi kierować będzie 
znany już dobrze wodzirej, pan Hass. 
Oby tylko pogoda dopisała, a chorzy 
w szpitalu zyskają dobre i wygodne łóżka. 
Stowarzyszenie robotników chrześcijań­
skich w sobotę (jutro) na rzecz szpitala 
z powodu jubileuszu urządza przedstawie­
nie teatralne - sympatyqną bajką fanta­
styczną p. t. "Królewna Snieżka". 

+ Wandalizm na cmentarzu. W ubie­
głym tygodniu na cmentarzu . kolegiack!m 
nieznani sprawcy pozrywali z grobow 
wszystkie niemal cynkowe pokrycia, tak, 
że cały cmentarz robi wrażenie spusto­
szenia - jakby po jakim pogromie. Mię­
dzy innemi pastwą nikczemnego bandy­
tyzmu padły groby Thomasów, Eichhornów, 
Górskich, Daneckich, Slomińskich, Ko­
rzuchowskich, ZWierzów, Wejshaarów, Ko­
walkowskiego napoleończyka i wielu in­
nych, których napisów nie mogliśmy od­
cyfrować. Trudno przypuści~, aby prz~: 
jedną noc można było takle poczynIc 
spustoszenia. Ponieważ blachy żelazne 
nie były naruszone, przypus2.czać należy, 
że jedynie chęć zysku byla powode;n 
drabieży, ze względu na pewną wartosć 
~ynku. , Dzialać tu musieli s~ecjaliści, 
gdyż na brzegcl ch blacha byla rOWno po­
obcinana oclpowiedniel11i nożycami, zaś 
od desek odrywana siłą, gdyż gwoździe 
były powyciągane. Również kilku ludzi 
być musiało, gdyż ciężar stosunkowo był 
znaczny. Winien tu jest także stróż cmen­
tarza gdyż nie podobna było nie słyszeć 
szele~tu łamanej blachy. W gęstWinie 
znaleziono pozostawioną jeszcze część 
zerwanego dachu, zwiniętego w rolkę. 

+ Potworek. U krowy, należącej do 
gospodarza Pawła Sosnows.!oego, l~ie­
szkańca wsi Zielkowice, gminy Kompma, 
ulągł się niedawno nieżywy potworek, 
kształtami głowy przypominający psa bul­
doga, z tą różnicą, że uszy, zamiast po­
czynać się od głowy, umieszczone są 
przy szyi. Kończyny przed~ie ;niały 
kształt tylnich, a tylne - przedmch, Jedne 
i drugie zakończone kopytkami cielęcia. 
NajWiększą jednak rzadkością w tym wy­
padku jest ta okoliczność, że ciekawy 
ten okaz pozbaWiony był serca i płuc. 

Dla uwiecznienia tej ciekawej anomalji 
zrobiono zdjęcie fotograficzne, co da mo­
żność szerszemu ogółOWi zapoznać się 
bliżej z niezwykłym potworkiem. 

+ Z Lutni. W dniu pierwszym 
kWietnia o godz"inie 7-ej wieczorem w lo­
kalu "Lutni" ma Się odby.ć po długiej 
przerWie pierwsza lekcja śpiewu. Porzą­
daną jest rzeczą, ażeby. osoby b~zpośr~d-. 
nio zainteresowane t. J. panowie lutmścI 
wszyscy się punktualnie zebrali. 
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+ Udtiały na łaźnię w ŁOWiczu vJ dal­
szym ciągu złożyły następujące osob~: 
Ks. Kanonik Jan Niemira rb. 25; MarJa 
Kolakowska rb. 25. 

+ Przedstawienie Królewny Snieżki. 
W drugim dniu śWiąt Wielkiejnocy w sali 
teatralnej Stow. Robotników chrześcijań­
skich amatorzy odegrali bajkę "Królewna 
Śnieżka". Zdawałoby się, że bajka, któ­
rą nam piastunki opOWiadały, którą z taką 
uciechą dzieci nasze po raz dziesiąty od­
czytywały-nie zajmie ludzi starszych, po­
ważnych, pojmujących życie jedyni~ ze 
stanowiska obOWiązku jak i realnych Jego 
wartości. Tymczasem rzecz się miała 
przeciwnie, śledziliśmy z zajęciem i ~d: 
twarzaliśmy sobie widziane W wyobrazm 
osoby dobrej i prze~ladowanej przez złą 
macochę królewny Snieżki, potworną cha. 
rakterem, jakkolWiek piękną cialem po­
stać królowej Roksany, której lusterko 
powiedziało, iż dotąd jest jeszcze najpięk­
niejszą kobietą na ŚWiecie, lecz za pół 
roku Śnieżka będzie od ni.ej piękniejszą. 
Postanawia przeto usunąć Snieżkę i zmu­
sza swego strzelca pod grozą kary i wy­
pędzenia z rodziną - aby Snieżkę za.bit 
w lesie. . Królewna, spostrzegłszy wymie­
rzony przeciwko sobie sztylet zabójcy, 
błaga go o darowanie życia, klęka przed 
mordercą i mówi, żem twoje rany myła 
gdyś był raniony na łowach, jam dzieci 
twoje w chorobie strzegła, i twardy cz~o: 
wiek wzruszony jej słowy, darował Jej 
żyCi~. Tulając się po p.uszczy ,głodna i 
znużona, dotarła do chatki 7 karłow (gno­
mów) pracujących w podziemiach i tu 
znalazła opiel{ę - lecz mściwa macocha 
odkryła to schronienie i postanowiła ją 
zamordować. Uwaga widzów coraz bar­
dziej wzrasta, a już te najmłodsze pocie­
chy z zapartym oddechem .. śledziły ~!eg 
wypadków, a my przeżywaltsmy podwo)l1.e 
życie - swego dzieciństwa i odradzama 
się W młodym pokoleniu. 

Rolę Śnieżki bardzo d?brze o?egra!a 
panna Terebińska, wkładając w mą duzo 
uczucia i liryzmu, i potrafiła tak sympa­
tycznie usposobić aud~torjum, z.wlaszcza 
młodsze, że wolało: "Oj! mamo! zeby ona 
nie jadła jabłka!" W ogóle panna T. 
utrzymała się do końca w charakterze, 
za co ją też spraWiedliwie nagrodzono 
oklaskami. 

Rolę królowej Roksany ~ównież po­
prawnie odegrała pann~ ChoJnacka, j~k­
kolwiek skala gtosu me pozwalała nale­
życie cieniować roli, oraz nie~iedy z~yt 
żywe ruchy pozwalały zapominac o maje­
stacie królowej. 

Królewicz, p. Stanowski, w roli swej 
wykazał również dużo uczucia, .lecz .samej 
roli cokolwiek przeszkadzała me dosć sta­
ranna charakterystyka, wszakże to był 
królewicz z bajki, o którym marzą wszy­
stkie podlotki, a nawet i starsze niekiedy 
dzieWice. Rozpacz króleWicza przy trum­
nie była zbyt realnie przeprowadzo.ną, 
nerwowe, spazmatyczne wstrząsy ram.lOn 
głowę każdorazowo podrzucały w gorę, 
wskutek czego wysoka ldta na chełmie 
wypraWiała rytmiczne skoki, wprawiając~ 
w uciechę galerję. Płacz u rycerza razt 
i należy bardzo oględnie nim szafować, 
łza jak rdza, męzką moc ducha przejada! 

Reszta zespołu, jak panna Piestrzyń­
ska w roli hrabiny Marty, p. Czubek w 
roli giermka, p. Wizgier, jako minister 
dworu, p. Kwiatkowski jako Ott~n, s~rz~­
lec królowej, bardzo dobrze wyWiązali Się 
z ról i dostroili do całości. 

Ale prawdziwą niespodziankę zrobiły 
nam karły (gnomy). Mali ci brodacze 
grali. nadwyraz dobrze i cal~ uwagę ~i­
dzów skupiali na sobie. Zywa akCJa, 
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przerywanie we właściwych miejscach, 
maszerowanie, śpiew chóralny, grupowa­
nie się, wszystko to tak sympatyczne zro­
biło wrażenie, że dla nich samych warto 
pójść powtórnie. Dodać do tego trzeba 
piękne stylowe kostjumy, dekoracje, zwła­
szcza las, piękna czyściutka chatka gno­
mów z 7 Mżeczkami, dziwnie mile robily 
wrażenie. RóWnież nadzwy<;zaj byto efe­
ktowne dwukrotpe ukazanie się ducha 
królowej matki Snieżki (panny Dąbrow­
skiej) z chórem anielskich dziewic, jak 
w bajce. 

Ponieważ sztuka ta będzie powtórzo­
ną w jutrzejszą sobotę lIa rzecz szpitala 
św. Tadeusza, radzimy wszystkim pójść 
i choćby jedną chWilę przeżyć życiem 
z bajki, lecz i maleństwa zabierzcie z so­
bą-a odżyjecie podwójnie! 

+ Karpaccy gorałe. We Wtorek rów­
nież w sali robotników chrześcijańskich, 
amatorzy odegrali dramat Józefa Korze­
niowskiego "Karpaccy górale". 

Praksedę odegrała panna J. Sloniewicz 
i przyznać trzeba, że o dtworzyła ją bardzo 
dobrze, niektóre momenty były subtelnie 
przeprowadzone, zaś scena obłąkania nad 
Czeremoszem była znakomicie oddaną, 
amatorka nie siliła się na efekty zbyt 
realne, rolę utrzymała w tonie łagodnego 
obłąkani:::! -- pełnego liryzmu i cichego 
bólu - co należyty wywołało efekt. Ma­
ksyma, starego górala bardzo dobrze ode­
grał p. Czubek, konsekwentnie przepro­
wadzając całą akcję, co było tym trudniej­
sze, iż musiał ruchami tuszować zbyt mlo­
dą charakterystykę. Kewizorczuka grał 
p. Bzowski, i o ile w pierwszym akcie 
zdawało się, iż amator nie opanuje roli­
gra potęgowała się stopniowo i p. B. sta­
ną! na właściwym poziomie wydobywając 
duże efekty, we wszystki'Ch dalszych sce­
nach. Rolę Marty bardzo dobrze ode­
grała p. Fetter, jedynie w scenie, gdy 
zabierają jej syna, amatorka nie dość 
silnie uwydatniła rozpacz i walkę lWicy­
której zabierają to co ma najdroższego, 
jakkolwiek uprzedzała, iż nie da sobie 
wydrzeć tego skarbu. Natollliast znako­
mitą sceną przekleństwa żony i dziecka 
Prokopa - powetowała chwilowe oslabie­
nie akcji. Prokopa poprawnie odtworzył 
p. Sztanowski. Mandatarjusza p. Guzek, 
utrzymawszy go w tonie komizmu kome­
djowego, zaś W scenie pochwycenia go 
przez opryszków, komicznie odtworzył mo­
menty strachu. Herszka, arendarza, od­
tworzył również komicznie p. Łęcina. 
Feldfebla . austrjackiego bardzo dobrze 
odegrał p. Czarniecki. Rolę Anny grała 
p. Terebińska, lecz rodzaj ten mniej się 
nadaje do talentu panny T. wolimy ją 
zawsze w roli . lirycznej. Opryszkom do­
brze wypadł taniec z ciupagami oraz 
śpiew chóralny, który bardzo dobrze pro­
wadzi! i śpiewał pierwsze strofy p. Wir­
giljusz, któremu również zawdzięczamy 
dobre wyreżyserowanie tak jednej jak 
i drugiej sztuki. 

Prolog jedynie odczytany przed roz­
poczęciem Widowiska-nie wywołał nale­
żytego efektu z kilku względów. Najprzód 
napisany był wierszem z męzkiemi koń­
cówkami - rymującemi się jednakowo od 
początku do końca-co wywołało drama­
tyczno-komiczną sytuację. Powtóre wy­
pOWiedział go amatOr W kostjumie, przed 
zaczęciem swej roli, co niektórzy wzięli 
Zll początek samej sztuki - nie wiedząc 
o co grającemu chodzi. Jeżeli już szło 
o zaakcentowanie zapoczątkowania teatru 
amatorskiego-należało funkcję tę pOWie­
rzyć reżyserowi, który w sztuce nie bie­
rze udziału. 

Powyższa sztuka będzie powtórzoną 
W nadchodzący poniedziałek po prze-

Ł O W I C Z A N I N. 

wodniej niedzieli, na rzecz ZWiązku Ro · 
botników Chrześcijańskich. 

+ Zalesienie nieużytków. W zeszłym 
roku wieś Mastki zalesita parę mórg nie­
użytków; ponieważ rok był suchy, wiele 
sadzonek nie powschodziło, postanowiono 
przeto delegować jednego z mieszkańcąw 
do majątku Zalusków, płacąc mu 3 rs. za 
fatygę i przywiezienie, aby zakupU kilka 
kóp sadzonek i tym sposobem uzupełnić 
luki, spowodowane zeszłoroczną suszą. 

Na najbliższym zebraniu tejże wsi ma 
być zdecydowana sprawa kupna sikawki 
pożarniczej. 

Kilim ŚWiatlejszych gospodarzy posta­
nowiło założyć u siebie ogrody przemy­
slowe; w sadzonki zaopatrzono się u b. 
Pszczeliniaków w Kompinie i Kozłowie, 
którzy prowadzą u siebie wzorowe ogro­
dy i szkól/d. 

+ Pachciarze. W maj. Niespusza od 
kilku lat był pachciarzem żyd. W oko· 
licznych wsiach pocichu sobie opowiada­
no, że zajmuje się on paserstwem, odbie­
rając nocami od miejscowej młodzieży 
zboże, dzicz i in. Z początku nie dawa­
no Wiary, kiedy atoli pogłoski coraz upor­
czywiej poczęły krążyć, zajęła się tym po­
licja, zarządziWSZy śledztwo i reWizję. 
Wynik był nieoczekiwany: okazalo się, że 
pachciarz ów nietylko zajmował sie pa­
serstwem, lecz jednocześnie spełnia fun­
kcję karczmarza, mając zawsze na skb· 
dzie wódkę i rozpajając młodzież, prócz 
tego skupował padły inWentarz po 10-12 
rubli sztuka, wywożąc to wszystko w no­
cy do miasta i spieniężając jako mięso 
zdrowe. Na składzie znalezieno 24 kor­
ce zboża i parę butelek wódki. Policja 
wytf)czyła pro ces karny; miejsce zaś 
pachciarza we dworze żydowi z punktu 
wymówiono. Jest to ostrzeżeniem dla 
okolicznych dworów, tym bardziej, że jak 
niesie fama, nie lepiej się dzieje i w in­
nych zakątkach powiatu, gdzie dwory 
utrzymują pachciarzy. Gminiacy opowia­
dają o pewnym sędziu gminnym, który, 
pomimo, iż rozstrzyga wiele spraw tego 
rodzaju, utrzymuje nadal u siebie żyda­
pachciarza. Podobno niektórzy zamie­
rzają przy wyborach w odpowiedni sposób 
zareagować. B. 

+ Ochotnicze straże ogn iowa. Walka 
z pożarami w każdym kulturalnym kraju 
należy do podstawowych zadań samoobro­
ny Ogółu przed niszczącym ŻyWiołem. 
Kraj nasz, dzięki ciężkim warunkom by­
towania, liczy w dobie dzisiejszej niespeł­
na 500 straży, do których na prowincji 
należy szereg licznych sięgających dzie­
siątek jednostek inteligencji, do pracy 
kulturalnej poczuwających się. Są to je­
dnocześnie organizacje, ogniskujące życie 
na prowincji. Dotychczas jednak w pi­
śmiennictwie. naszym nie byto organu, 
któryby miał za zadanie odzwierciadlać 
potrzeby, rozwój i organizację fachową 
pożarnictwa krajowego. Wychodzą'cy od 
nowego roku "Przegląd Pożarniczy" pod 
redakcją p. B. Chomicza oraz przy naj­
bliższym współudziale p. inż. j. Tuliszkow­
skiego, instruktora przy Cent. Tow. Roln. 
do spraw pożarnictwa, ma na celu wy­
pełnić dotychczasową lukę, ochotniczym 
zaś strażom ogniowym, dać materjał fa­
chowy oraz zespolić je w kierunku zawo­
dowym. 

Numer 3 "Przeglądu Pożarniczego", 
zarówno jak i pierwsze dwa, odznacza 
się przy nader obfitej i urozmaiconej 
treści, doborem szeregu treściwych arty­
kułów obok Wielu il1ustracji z życia i or­
ganizacji naszych straży. "Przegląd Po­
żarniczy" Winien znaleźć się w ręku je­
dnostek, bądź do straży ogniowych czyn-
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nie należących, bądź interesujących się 
stanem pożarnictwa krajowego. Numery 
okazowe redakcja wysyła gratis. (War­
szawa, Krakowskie Przedmieście M 7). 

+ Nowa placówka. W Skierniewicach, 
jak się dOWiadujemy z nadesłanego nam 
zawiadomienia, otwarty został kantor prze­
wozowy p. f. "Skierniewicka spółka prze­
wozowa". 

Zdobyliśmy WięC znów jeden posteru­
nek, dowodząc tym, że praca nasza nad 
unarodowieniem handlu nie jest tylko 
czczym wyrazem. Młodej Spółce Redak­
cja zasyła wyrazy zachęty i życzliwości. 

+ W gimnazjum żeńskim rządowym, jak 
słyszeliśmy, ma być otwartą z początkiem 
roku szkolnego klasa wstępna. Osoby 
interesowane mogą składać podania (bez 
załączania dokumentów) do dnia 7 kwie­
tnia n. s., od ilości ·bowiem zlożonych 
deklaracji będzie zależne otwarcie rze­
czonej klasy. 

+ Stare cmentarzysko. We wsi Ma-
stkach na gruntach Franciszka Siekiery 
znajduje się cmentarzysko pogańskie. 
Przy rozkopywaniu 3 !okcioWej warstwy 
kamieni na przestrzeni 3 morgów, znalezio­
no parę urn z popiołami, parę grzebieni, 
portmonetkę, oraz kilkadziesiąt starych 
monet. Monety spieniężono, urny zaś 
rozbito w mniemaniu, że są tam ukryte 
pieniądze, nic, rozumie się, nie znalezio-
110; tak samo zaprzepaszczono i inne 
przedmioty. Wartoby przypomnieć prze­
pisy dotyczące wykopalisk starożytnych. 

B. 
+ Sprostowanie. W M 12 w rubryce "Na­

desłane" błędnie wydrukowano podpis, po­
winno być: "Stefan Kolaszyński". 

+ Sklep za szl<łem. Od 1 kwietnia ma 
być otwarty w Łowiczu na Starym Rynku 
W domu p. Blumowej, chrześcijański skład 
lamp, porcelany, szkła, szyb do okien i 
wszelkich przyborów szklanych. 

+ Epilog bójki. W dniu 28 lutego 
odbyt się sąd w sprawie głośnej bójki na 
ulicy Warszawskiej, o Idórej ws-pomina­
Iiśmy. Otóż wyrok zapadł taki, Le po­
szkodowani z własnej Winy na słaWie, 
poszkodowanym na ciele wypłacili rb. 60 
i przeprosili s ę. Aby zaś przyjaźń tę 
trwalszą uczynić, wszyscy udali się do pi­
wiarni i tam zjedli pól kopy śledzi i wy­
pili pół antałka piwa. Jak zapewniają 
Zielkowiacy, był to ostatni wypadek o 
którym pisa! "ŁoWiczanin" i jeżeli kiedy­
kolwiek o nich pisać będzie, to tylko rze­
czy które Zielkowicom zaszczyt przynio­
są. Daj Boże! 

NADESŁANE. 

Niniejszym składamy p.p. Majstrom 
cechu Rzeźniczego w Łowiczu serdeczne 
podZiękowanie za ofiarę, złożoną na rzecz 
tutejszej resursy rzemieślniczej. 

Przy tej sposobności miło nam jest 
wyrazić nasze uczucia wdzięczności i po,­
ważania. 

51!1-1-1 3arz.ąd. 

o F I ARY. 

Z powodu jubileuszu szpitala. Na rzecz 
tegoż (do rozporządzenia Kuratora A. Fi­
ckiego i doktora Stanisławskiego). Kazi­
mierz Papiewski rb. 2; Redakcja Łowi­
czanina rb. 1. 

Na budowę szpitala: R. i M.Oczykow­
scy rb.l0. 

Na karawan: K. Papiewski rb. 1. 
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Pozostałość od wieńca na trumnę Ś. p. śm,iało będziemy mogli powiedzieć, że to VII ul. Zduńska. 
Kazimiery Kukczykajtis, żony urzędnika 
Fabryki Chemicznej, składają współpraco­
wnicy W sumie rb. 22.05 na Nazaret męski. 

wszystko zawdzięczamy sobie. God. 8-10 P. Marja Szymańska i p. 
Więc rzućmy rękawicę wrogom, nie- Roman Sawicki. 

chaj ją podejmą, a wtedy zobaczymy, kto God. 10-12. P. Marja J1cewiczówna 
z nas zwycięży. - i p. Zygmunt Larzak. 

KOR E S P O N O E N C J E. 
Czesław Szymanowski. . God. 12-2. P. Władysława Puzdra-

kiewicz i p. Feliks Klejna. 
God. 2-4 .. P. Barbara Skrzyńska i p. 

L' t' Wacław Brzozowski. Z Warszawy. IS a uproszonych pan i panów do sprzedaży że- God. 4-6 P. Helena Straszyńska i p. 
Wiek XX jest zaiste wiekiem obfitują- tonów w 75 letni~ rocznicę szpitala ś-go Tadeusza Marjan Szymański. . 

cym w wypadki przełomowe w dziejach W dniu 30 marca 1913 roku w Lowiczu. VII. Nowy Rynek Piotrkowska z' S-to 
ludzkości. Państwa, które zaledwie kil- Duchska. 
kadziesiąt lat temu, podźwignąwszy się God. 8-10. P. Albina Klimaszewska 
z upadku omal nie zupelnego, trzęsą for- 1. Stacja kolei Wiedeńskiej z' ult"ca i p. Feliks Klejna. 
rpalnie swemi sprawami, calą Europą. Wjazdowa. ,God. 10-12. P. Janina Słoniewiczów-
Swiat interesuje się teraz kwestJą Bał- Godzina 8-10. P. Janina Gogólska i na i p. Witold Tatarzyński. 
kańską i w przewidywaniu ogólnej z tego p. Bolesław Klimaszewski. God. 12-2. P, Marja Szymańska i p. 
powodu Europejsf<iej zamieszki - śledzi Godzi,na 10-:-:-12: P. Janina Różycka Czesław Motyliński. 
badawczo przebieg walki decydującej o p. Anton,l Trawlnskt. , , God. 2-4. P. Kazimiera Puzdrakie-
prawdopodobnym upadku pallstwa niegdyś , Godzma ~2-2. p'. WaSIlewska I p. wiczówna i p. Marjan Szymański. 
potężnego, a dziś beznadziejnie chylącego jczef Bz?wskl. God. 4-6. P. Michalina Popławska 
się w przepaść. qodzma 2-4. ~. Barb~ra Brzozow- i p. Mieczysław Scheiding. 

Kwest ja żydowska wylonila się u nas ska I p. Wacław jamszowskl. P. S. Wszystkie powyższe osoby pro-
na pierwszy plan, nieustępując wszystkim Godzina 4-6. P.Janina Słoniewi- szone są o zgtaszanie się po woreczki i 
innym, mniej, lub Więcej obchodzącym czówna i p. Tadeusz ,Cybulski. żetony przed samą sprzedażą do apteki 
społeczeństwo polskie. Podług mnie, slo- Godzina 6-8. P. Marja Ilcewiczów- J

j 
W-go Hirszowskiego. 

WO "Bojkot", jest zupełnie niestosowne. na i p. Ireneusz Kobielski p. Czesława 
Jest to tylko walka ekonomiczna, na do- Wolborska i pan Henryk Brot. ' 
wód by, pokazać, że Naród ~olski p~ze· II. Stary Rynek t Mostowa. 
!arl tę,~lekową k~tar,aktę z o~z SWOIch, God.8-1O. P. Eugenja Tatarzyńska W i a d o m o ś c i r o I n i c ze. 
1 "SwoJ do sw~go -:-Jest ~bec~le hasłe~ l i p. Franciszek Hoppe. 
naszym. My Jestesmy bledm, omal me I God. 10-12. P. p. Olga Bronikow- Z Łowickieg 'J Okręg. Tow. Rolniczego. 
obdar~i~ gdy przyb~sze, dorabiają się u ska, Marja Ficka i p. Marjan Budzyński. W dniu 26 b. m. odbyło się roczne Ogól­
n~s ml~Jon~wych ~aJątkow, gdy w rękach God. 12-2. P. Michalina Popławska ne zebranie. Posiedzenie zagaił prezes, 
Nlemcow Jest wIększa potowa naszych i p. Mieczysław Scheiding. zaznaczając, że ogólną uwagę Towarzy­
fabryl{~ gdzie cały ,omal handel jest w żY· God. 2-4. P. Władysława Gołaszew- stwo kladto na rozwój kółek. Liczba ich 
dowsklm ręku. l Jaką mamy za to zapta- ska i p. Roman SaWicki. rzeczywiście ' Wzrosła z 5 (w roku 1911) 
tę? Tę, że różne "Hacefiry" i "H aj nt y" , God. 4-6. ' P. Zofja Gątkiewicz i p. do 15 (w roku 1912). Wyłonita się potrze­
organy litwaków szyka~ują" p~ami nas Stefan Lipiński. ba instruktora dla kółek. Na lat dwa 
szczuJą· Moze za to, ze ZIemIa polska God. 6-8. P. Balbina Hirszberg i p. znalazly się wypadkowo na ten cel środ­
test tak, gościm,1a, że każdego pr~ybysz,a Franciszek Hoppe. ki. Kółka obci,ążyly si~ 15 rub. ~kladką 
jak, ongI, tak I teraz z ot~arteml przYJ- 111 ul. Podrzeczna do Kozze;~ Kozia i starczy to Jed~le na rozjazdy dla mstru~­
mUJe rękamI. Za to Wzamlan słyszy ze Browarna tora. W koncu prezes zaznaczył, ze 
szpalt owyc~, ~ism, tyllw gło~y urągające God. 8-10. P. Kazimiera Adamczews- cz~onkowie wogóle, nie ~yłączając, kółek, 
naszym naJswlętszy!'l UczucI?m.. c,o do ka i p. Wadaw Zdziennicki. opIeszale wnoszą składkI, zalegając za 
praw naszych, do tej kochanej ZIemi. God 10-12 P Barbata Zalewska ktlka lat. Wskutek tego w roku sprawo-

HańJa! ,- lecz naró~ polski, ze swej p.Zygm~nt Kobi~lski. zdawc~ym mieliśmy ~yllw 125 rb. 75 kop. 
stol:cy daje przyk!ad? Jak po.trzeba wa,l- God. 12-2. P. Leokadja Kuklińska w k~~le na wszystkIe potrzeby Towarzy-
czyc z obcym UCIskIem. WIele powaz- p Witold Tatarzyński stwa .. 
~ych żydowskich f~rm, na J\.1arszałkowskiej . God. 2-4. P. Małgorzata Skrzyńska W dalszym ciągu sekre~arz od~zytał 
l na, ~owym, ~wlecle, me mogą~ p~ze- i p. Tadeusz Skrzyński. sprawozdan,le roczne z d~lałaln?ścl To-
trwac Jak m?WI~, tego ~ryzysu, zltkWI~o- God. 4-6. P. Marja Przybylska i p. ~arzystwa I osobno .~ Wydzl~tu ~otek rO,I­
walo, lub tez. sl,.łepy Ich są W polskIm Zygmunt Larzak. mczych. W. dysku,s)I na~ .meml p. ?ohs 
ręku. I prow,tnC)a za przyldadem War- God. 6-8. P. Michalina Kwiatkow- :a~naczył! ze nalezy ~meJ zakładac ~o-
szawy, ,co mO,ze to robI: zakłada s.towa- ska i p. Józef Bzowski. ~wla,dcze~, ~ nawo~aml sZ,tucz. Skupla-
rzyszenla spozywcze, kooperatywy I t. p. , ' , Jąc Je głowme w kołkach, Jednak dopro-

Lecz niestety, pomyślne nie zewsząd IV. ul. Podrz~cz1Za od Kozze; do Szpz- wadzać je wszystkie do końca. P. Kaź-
dochodzą wieści, bo choć i wola znajdzie tala, Przyrynek, Btelaw~ka. , " mierski wspomniat, że Towarzystwo na­
się dobra, i chętnych do przyłożenia ręki, God. 8-10 P. ja~ma Słomewlczowna sze zupełnie nie urządza to w roku ubie­
nie zbraknie lecz. .. brak im odwagi, by I p. Tadeusz Cybulsln. . gtym wycieczek. W roku bieżącym, na 
broń Boże nie narazić się. , God. 1O-:-1~. P Helena Fabre I p. propozycję Pani Chmielińskiej, urządzimy 

I tak przytoczę fakt: W okolicy Ło- Jozef Moszynskl. w~pólnie z Towarzystwem Krajoznawczym 
wicza podano myśl, by zatożyć chrześci-, God. 12-2. P. Anna Kaczorowska wycieczki: do Liskowa, Mieczysławowa, 
jańską kooperatywę bławatną, zebrało się I p. Henryk Kreuz. .. Warszawy, a może i Krakowa. Dopo­
już grono ludzi chętnych, nawet jeden , God. 2-4. P. Alesandrowlczowa I p. minali się r6wnież gospodarze o częstsze 
z obywateli p. Z. do spótki z p, B. ofia- Szczepan Guzek. . urządzanie wycieczek na Pole doświad­
rowal poważną sumę, bo aż 3000 rb. na God. 4-:--6. , P. Ht>lena Grzybowska I czalne. W roku bieżącym jedna będzie 
ten cel, następnie p. X. z poblizkiej wsi X. GKa~. ~le8nrap B 'ł K r' k w maju dla obejrzenia klosowych, druga, 
zakomunikowała iż weźmie 20 udziałów" o. -,' , . p. ronls awa a ms a aby zobaczyć okopowe. 
jednym słowem, gorliwych do położenia I X. Kan. NIemIra. W jesieni Wydział kółek zorganizuje 
'Cegły pod fundament tej wzniosłej myśli ,v., u.l. Warszawska, K01'tskz' Targ kursy dłuższe dla gospodarzy, a także i 
nie brakło, lecz niestety na przeszkodzie Glmkz. gospodyń. 
stanęli. .. żydzi, którzy głośno przeciW te-. God. 8-10: ~. ,Helena Grzybowska W krótkich słowach E. Detkens dał 
mu zaprotestowali. I p. Zygmunt Zablckl., ,sprawozdanie z zebrania delegatów kółek 

To wybornie! - G?,d. 1~-12. P. Zo.fJa ~ntonlOwa rolniczych w Warszawie w dniach 12 i 
DziWię się Wam moi panowie Polacy, Trawlnska I p. Wacław Rozyckl. 15 marca b. r., o czym na innym miej­

że. na Widok kilku jarmułek ozdobionych. God. 12-2. ,P. Eleono.ra Grzybowska scu obszerniej pomÓWimy. Zaznaczę tył­
pejsami, odważnie pokazaliśCie tył nie- I p. Bolesław Khmaszewskt." ko, że OŻyWioną wymianę zdań wywoła­
przyjacielowi. God. 2-4. .P. Olga Kle)na I p. Ta- ty piekarnie Wiejskie współdzielcze. Pan 

Bierzcie przykład ze stolicy, jak go deusz jankowskt., , jan Golis ze Złakowa Borowego twier-
obecnie inni biorą, i wtedy zjednoczeni,. God: ~--6, P: J,amna Walczykowna dzil, iż jest to bardzo doniosła sprawa: 

' wspólnemi silami pracować będziemy dla I p. Zblgmew KlemdlensL uwolni prledewszystkim gospodynie od 
tej naszej ZIemi; zakWitnie na niej prze- VI Stac;'a kol. Kaliskie;. mozołu i kłopotów wypiekania chleba, da 
mysł i zagości tak dawno nie widziany God. 8-6. P. Celina Skrzyńska i p. dużą oszczędność na opale, dostarczy 
dobrobyt, handel się rozWinie, a wtedy Kazimierz Kwiek. wsi kilka razy W tygodniu świeżego, zdro-
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wego, dobrego chleba. A ponieważ za­
łożenie takiej piekarni nie wymaga oso­
bliwie wysokich kosztów ani trudów: kil­
kas~t rubli udziałów zupełnie wystarczy. 
P. Skierski Piotr zapewniał, że prawda, 
potrzeba nam maślarni, piekarni, lepszej 
gospodarki w polu i podwórzu, ale nade­
wszystko brak nam oświaty. Bez niej 
tępo idziemy naprzód! 

Pan WIad. Grabski potwierdza to, da­
jąc małą statystykę naszej ciemnoty. 
U nas, w Królestwie, w szkołach uczy 
się 350 tysięcy dzieci na 12 milljonów 
ludności, gdy w Galicji na 8 milljonów 
jeden milIjon dzieci, Bulgarja ma 4 mil­
jony ludności, a dzieci w szkołach o sto 
tysięcy Więcej od nas. Spojrzyjmy, jak 
żydzi garną się do oświaty. Na 100 ży­
dów wypada 12 dzieci w szkołach, na 
100 polaków tylko 3 dzieci! Oto w czym 
tkwi nasza szczęśliwość!! 

Pan A. Pawłowski zaproponował przej­
ście od słów do czynów. Utwórzmy za­
raz Komisję z gospodarzy, która niechaj 
niezwłocznie zajmie się agitacją za pie­
karniami wspóldzielczemi. Projekt z uz­
na niem przyjęto. Z każdego kółka wybra­
no po kilku gospodarzy, którzy postawią 
sobie za zadanie u siebie W kółku i na 
wsi przekonywać o pożyteczności wspól­
nych piekarni, oraz namaWiać na utwo­
rzenie takowych. Powyższa Komisja zbie­
rze się w maju na zebranie, które będzie 
poświęcone wyłącznie tej kwestji. Na 
nie będzie ' zaproszony instruktor Centr. 
Tow. Roln., inż. J. Mokrzyński, specjali­
sta od piekarń. 

W końcu wybrano ponownie trzech 
wylosowanych wedlug ustawy, członków 
Rady: sędzie~o J. Kakietka, D-ra j. Twa­
rawskiego i Mateusza Kaźmierskiego. 
Do Komisji Rewizyjnej weszli ks. Pro­
boszcz Tymieniecki z Nieborowa, p. St. 
Mróz z Łyszlwwic, oraz p. Aleksander 
Pawłowski. . 

Zebranie Rady Łowickiego Tow. Roln. 
Tegoż dnia obradowała Rada, która zde­
cydowała ściągnąć zaległe składki człon­
kowskie, za zaliczeniem, napisać do Mie­
czyslawowa (szkoła rolnicza), kto i ile 
z członków Towarzystwa naszego dekla­
rował na te kursa. 

Wybrano z dwóch kandydatów na in­
struktora p. Wesolowskiego, który pełnił 
te obOWiązki w Łomżyńskim przez trzy 
lata, uprzednio slwńczywszy Studjum Kra­
kowskie. Polecono Komisji, która zajmo­
wała się urządzeniem wystawy, załatwić 
sprawę wydania listów pochwalnych. Po­
stanowiono gospodarzom, którzy otrzyma­
li w nagrodę prenumeratę >1Przewodnika 
Przemvslowego" w zamian dać "Prze­
wodnik Kółek roln.", gdyż tamto pismo 
zostało zawieszone. 

1łobofy wIosenne. 

Pierwszą robotą Wiosenną, jak tylko 
rola n~ tyle obeschnie, że nie maże się 
za narzędziem-jest bronoWanie orek zi­
mowych. W ten sposób zapobiegamy 
wysychaniu zbitej roli, gdyż brona wytwa­
rza cienką warstewkę wzruszonej ziemi, 
która chroni spód od wysychania. 

Na wiosnę na suchych ziemach (pias­
kach, szczerkach) nie należy orać-tu 
wystarczy brona, nie potrzebny nawet dra­
pacz, o ile wykonaliśmy zimową orkę. 
O ile nie, orać plytko. i zaraz bronować. 
Na buraczyskach i ziemniaczyskach wy­
starczyłby kultywator (drapacz) sprężyno­
wy, po nim niezwłocznie brona. Wogóle 
wszelką orkę czy "drapanie" na Wiosnę 
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nieodzownie należy zaraz bronować-tym 
zapobiegamy utracie wilgoci zimowej. 

Seradelę w żyto można już siać, wy­
łączając bujne lub wilgotne ziemie, gdzie 
opóźnienie siewu dobrze zrobi; w przeciw­
nym razie seradela zbyt przerosłaby żyto. 

Siać można siewnil<iem rzędowym bez 
obawy uszkodzenia żyta. O ile seradela 
nie przykrywałaby się, puścić lekkie bron­
ki, a po nich można i wałek. 

Najwcześniej siejemy zwykle Iwniczy­
nę czerwoną w oziminy. Na rolach su­
chych lepiej się w nich udaje, jak w ja­
rych zbożach. Po zasiewie zawlec lekką 
bronką i zwałkować gładkim lekkim walkiem, 
co <l.obrze wplywa i na oziminę. 

W jarym zbożu zasiewamy koniczynę 
wraz ze zbożem, siejąc siewnikiem. 

O marglu. 

P. Ignacy Pioś w "Przewodniku kółek 
rolniczych" podaje o marglu bal dzo cie­
kawy artykuł, który dosłownie podajemy: 

"Tysiące rubli 'wydajemy tia nawozy 
sztuczne, aby podnieść plony naszej zie­
mi, bardzo to jest pięknie, ale nie powin­
niśmy zapominać i o tym co sami posia­
damy. Chcę tu słów kilka napisać o 
marglu. W Niedrzwicy Kościelnej pra­
wie że przez wszystkie pola przechodzi 
wpoprzek górka marglowa, którą niedawno 
jeszcze traktowano, jako ,jeden z naj~or­
szych kawałków pól naszych, i na tej gór­
ce po za pszenicą i owsem, które rów­
nież bardzo kiepsko rosły, więcej nic nie 
chciało się rodzić. Dziś ta górka stała 
się kopalnią zlota. Przed 7 laty jeden 
z młodych gospodarzy zaczął kopać gór­
kę i rozwozić po polu; śmieli się wszyscy 
z niego i traktOWano go, jako człowieka, 
który dostał pomieszania zmysłów. Ale 
skoro pokazała się pszenica, drugie tyle 
Większa na marglu bez obornika, jak na 
oborniku, wszystkie śmiechy i przycinl,i 
ustały. Sc~ odzili się gospodarze z calej 
wsi i z niedowierzaniem przyglądali się 
pszenicy, pod którą nawieziono marglu. 
Od tej pory komu czas i okoliczności 
pozwalały, calą siłą wziął się do wożenia 
marglu. Pozostało ledWie kilku zacofań­
ców, którzy się jeszcze jakiś czas naśmie­
wali, lecz po pan.: latach i ci dali spokój 
i wzięli się do marglu. Dziś mórg ziemi 
marglowanej daje dwa, a nawet trzy razy 
tyle, co niemarglowana. 

Ziemia u nas licha, piasczysta, kawał­
kami sap, urodzaje zawsze były kiepskie: 
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zachęciło kółko rolnicze, założone przed 
4 laty. 

A może ktoś ciekawy, ile to pracy 
kosztuje nawiezienie morga. Otóż jeżeli 
będziemy do wszystkiego najmowali, bę­
dzie kosztowało od 25 do 40 rb., stoso­
wnie do odległości i grubości warstwy 
nawiezionej. U nas płacą tak: od wyrzu~ 
cania kubika z dołu 1 rb., od wywiezie­
nia 2 rb., od sypania na wóz 30 kop., od 
rozrzucania 20 kop. (czasem trochę niżej). 
Na mórg wożą 60 do 100 wozów paro­
konnych (z kubika jest 10 wozów). Jeżeli 
będziemy kopać i wozić sami, to włoży­
my tylko swoją pracę; Więc kto tylko ma 
na swoim polu margiel, tego całym ser­
cem i duszą zachęcam do wożenia, a pIo­
ny mu się jeżeli nie potroją, to podwoją 
napewno. U nas w Królestwie jest bar­
dzo dużo pól, na których jest margiel, 
łatwo go bardzo poznać: wapienny jest 
biały, a gliniasty czerwony, a jak go po­
lać octem, lub kwasem solnym, to się 
pieni i burzy; jest jeszcze margiel kamie­
nisty, który się lasuje w dwa albo trzy 
lata po WyWiezieniu, jest on również bar­
dzo dobry. "Więc szukajcie, a znajdzie­
cie!" woźcie jeszcze w zimie, to w lecie 
będziecie się cieszyć". 

c.ydzień polityczf/Y. 

Sytuacja na półwyspie Bałkańskim we­
dług wiadomości nadsyłanych z Wiednia 
i innych miejscowości staje się z dniem 
każdym corąz grożniejszą, z czego wy­
płYwać musi ogólne zaniepokojenie mo­
carstw europejskich. 

W obecnym stanie przesilenia bałkań­
skiego należy odróżnić dwie sprawy: l-a, 
sprawa zajścia z okrętem "Skodra", która 
dotyczy wyłącznie Austrji i Czarnogórza 
i która rozstrzygnięta być winna bez 
udzialu Wielkich mocarstw i 2-a, sprawa 
Skutari, w której zainteresowane są Wiel­
kie mocarstwa. Pisma donoszą, że alicja 
Austro-węgierska przeciwko Czarnogórzu 
wszczęta została na życzenie i pod naci­
skiem arcyksięcia Ferdynanda, austrjac­
kiego następcy tronu, który pragnie utrzy­
mać protektorat naci katolikami Albań­
skimi, a którym Czarnogórze narzuca 
przyjęcie prawosłaWia, dając do wyboru 
Wieśniakom albo śmierć albo zmianę wy­
znania. Machometanie albańczycy są 
także zmuszani do przechodzenia na pra­
wosłaWie. 

żyto dal o z morga 4-6 korcy, owies 5-9 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
korcy, jęczmień 5-8 korcy, pszenica 6-8 

Flota austro - węgierska otrzymała roz­
kaz pogotOWia wojennego. Równocześnie 
i flota turecka czyni przygotowania do 
wypłynięcia przez Dardanele razem z 
austrjackiemi 'okrętami wojennemi, które 
dążą ' do Durazzo, Alesio i San Giovani 
di Medua, dla dokonania demonstracji 
przeciwko serbom i czarnogórcom. 

Wiedeń. Wedlug informacji "Neue 
Freie Presse", rząd rosyjski nie zamierza 
wtrącać się do zatargu austrjacko - czar­
nogórskiego. 

i{zYI17. Z rozkazu admiralicji, część 
floty wloskiej stoi w pogotoWiu, aby w 
danej chWili poprzeć akcję Austrji. 

korcy; obecnie na zięmiach zmarglowa­
nych plon żyta dochodzi do 18 korcy, 
owsa 16-24, jęczmienia 15-23 (w 1911 
r. St. Zdeb miał z morga 241/ 2 korca), 
pszenica dochodzi do 18 korcy. Widzimy, 
jaka to jest ogromna różnica. A koniczy­
na to rośnie jak na drożdżach; jak na 
niemarglowanej ziemi jest jeden rząd ku­
czek, to na marglowanej cztery rzędy. 
W zeszłym roku gdzie marglu nie byto, 
to nikt nie kosił, bo nie by.ło co, a na 
marglu dala dobre dwa pokosy. Ziem­
niaki parszeją od marglu, a łubin i sera­
dela bardzo kiepsko rosną na marglu. 
Do czasu, jak nie znano marglu, to w zi­
mowych miesiącach trzeba bylo obejść 
pól wsi, żeby dostać , garniec mleka, a 
obecnie w drugim miesiącu istnienia mle- .J:olldYI7. Grey zawiadomi.t, że mocar­
czarni, w grudniu, dostarczono 5142 litry stwa porozumiały się co do granic Albanji 
mleka, z którego wyrobiono 628 funtów i z powodu tego należałoby spodziewać 
masla, choć do spółki nie należy jeszcze się zaniechania kroków wojennych pod 
polowa gospodarzy. Skutari i jeżeli decyzja mocarstw niebę· 

A komuż to wszystko zawdzięczamy? dzie uwzględniona, to ci, którzy wystąpią 
Przedewszystkim Bogu, a później marglo- przeciw niej, będą mieli do czynienia 
wi i staranniejszej upraWie, do której nas z ogólnym naciskiem wszystkich mOGarstw. 
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petersburg. "Wieczernieje Wremia" Skazani zostali ks. Konstanty Kostrze-
pisze: "Tylko glupie ptaki chowają glowy wski i ks. Antoni Zieliński na pozbawie­
W razie niebezpieczeństwa. Tylko naiWni nie wszystkich praw szczególnych ! na 
ludzie mogą tWierdzić, że wojny nie bę- 1 rok rot aresztanckich. Trzej włościa-

. dzie. PrzeciWnie wojna będzie; Austrja, nie Paciorkowski, Kulisiewicz i Tepiński 
korzystając z nadarzonej sposobności na- na pozbaWienie wszystkich praw szcze­
padnie na braci słowian. gólnych i 1 rok rot aresztanckich; lO-ciu 

jJul(aresz.t. Prezes gabinetu rumuń- włościan - katolików i dwóch marjawitów 
skiego miał OŚWiadczyć dziennikarzom, Gołębiowskiego i Szymaniaka sąd skazał 
że Rumunja nie dojdzie obecnie W żaden na pozbaWienie niektórych praw szcze-

'b d " Bł' gólnych i na 5 miesięcy i 10 .dni ~ięzie-
sposo o porozumienia z u gąrJą· nia. Dwóch katolików maloletnich: Swier-

i{z.YlTJ· "Tribuna" donosi W depeszy czyńskiego i Rankego skazano na l mie-
z Belgradu, iż król serbski OŚWiadczył siąc i 10 dni Więzienia. 
kategorycznie, że pod żadnym warunkiem Wszystkie kary powyższe sąd wyzna­
nie opuści Cząrnogórza w jego kłopotach, czył już po zastosoWaniu Najwyższego 
wywołanych dziwne mi żądaniami Austrji. Manifestu. 

i{eal(cja w i{osji. Petersburg. "Bir- Poza tym sąd uznał za właściwe 
żewyja Wiedomosti zapeWniają, Le prawi- przedstaWić do łaski Monarszej wszy­
ca chce za wszelką cenę spowodować stkich skazanych, z wyjątkiem Paciorko­
zamknięcie Dumy, zmuszając prezydjum wskiego. z prośbą o zamianę kary na na­
do złożenia pełnomocnictw, jednym sto- stępującą: 
wem uniemożliwić przedstaWicielstwo na- Księży Kostrzewskiego i Zielińskiego 
rodowe. Taktyka jej skierowana jest ku na 6 mieSięcy tWierdzy bez ograniczenia 
temu, aby Dumę zdyskredytować. Kade- praw, Kulisiewicza i Tepińskiego na 6 
ci i postępowcy OŚWiadczyli, że ze wszy- miesięcy Więzienia bez ograniczenia praw, 
stkich sil będą bronić prezydjum i nie malotnich na .5 tygodnie aresztu policyj­
dopuszczą do powtórnych wyborów pre- nego, a wszystkich pozostałych na 3 mie-
zydjalnych. siące Więzienia. 

. Akcję cywilną zasądzono w rozmia-
j)rz.Y)titz.r! alTJbas~dora. Petersburg .. rach następujących: PlebanoWi 1000 rb., 

Przybył .tJta) no~omlanowany ambasador Maciejewskiej 153. rb., Makowskiemu 500 
francuski Delcasse. rb., duchownemu Zmudzkiemu 10 rb., oraz 

oCo'ldy'l. Nadchodzą bliższe szcze- dwom marjawitom 30 i 25 rb: 
~óly o cyklonie, który szalal w północnej Motywy wyroku ogłoszone zostaną dn. 
Ameryce. W stanach: Nebraska, Indjana, 25-go kwietnia. 
Illinois, Alabama okolo 1000 osób postra­
dało życie, zaś 50UO osób jest rannych. 
Szczególnie w mieście Omaha cyklon 
poczynił straszne spustoszenia. Około 
150 domów jest tam zawalonych, 11 ko­
ściołów, 8 szkól i 250 domów poważnie 
uszkodzonych. Straty w tym mieście wy­
noszą okolo 40 miljonów dolarów. 

Wzięcie Adrjanopola. 
W niedzielę Wielkanocną . komendant 

Adrjanopola Szukri-Pasza, przekonawszy 
się, iż tWierdza dlużej bronić sitt nie mo­
że, wobec zupełnego wyczerpania się za­
pasów amunicji i żywności, postanowił na 
czele calego garnizonu przebić się przeż 
armję nieprzyjacielską, lecz rozpaczliwy 
ten atak armja bułgarska odparta, wtrąca­
jąc napad do fortecy coraz bardziej bom-

·bardowanej. We wtorek z rana cala ar­
. mja bułgarska pod rozkazami generała 
Sawowa poszła do szturmu. Do południa 
tego dnia forty Derwedere, Ajwaz - Baba 
i Taszpete, stanOWiące ostatni klucz 
obronnej pozycji, zostały wzięte przewa­
żnie z bagnetem w ręku. W dniu 26 
marca o 9 rano weszły do Adrjanopola 
23 i 10 pułki, oraz 8 dYWizja. Szukri­
Pasza rozkazał wysadzić forty i magazyny 
W pOWietrze, co też wykonano. Komen­
dantem Adrjanopola mianowano generała 
Iwanowa. Król Ferdynad z synami Bo­
rysem i Cyrylem wyjechali do Adrjano­
pola. Pojutrze nastąpi uroczysty wjazd 
króla do zdobytego miasta. Wzięcie 
Adrjanopola zakończy drugi okres wojny 
bałkańskiej. Wojska z pod Adrjanopola 
udają się obecnie na Iinję Czatałdży. 

Przegląd powszechny. 
w y ROK. 

W dniu wczorajszym zapadł wyrok 
VJ głośnej sprawie o kościół w BłoniU. 

UnieWinnieni zostali: ks. Józef Szepie­
towski i ks. kanonik Władysław Sędzia­
kowski, dr. Kosiński i 16 włościan. 

Sprawa Macocha. W dniu onegdaj-
szym czwarty' oddzial kasacyjnego depar­
tamentu kryminalnego Senatu rozważa! 
skargą kasacyjnę na wyrok izby sądowej 
warszawskiej, na mocy którego Damazy 
Macoch zostal skazany na 15 lat robót 
ciężkich, Izygor Starczewski na 9 lat, He­
lena Macochowa na 6 lat i Bazyli Olesiń­
ski na 5 lat rot arestantskich. 

Po obronie adwokatóv., zbijaniu tako­
wej przez prokuratora Senat po półgo­
dzinnej naradzie odrzucił wszystkie wnios­
ki kasacyjne oskarżonych, przez co za­
tWierdził w cal ej rozciągłości wyrok izby 
sądowej warszawskiej. 

Tym sposobem osławiony proces b. 
zakonników częstochowskich został cał­
kOWicie ukończony. 

Wszystkim zasądzonym na mocy o­
statniego Manifestu będzie zmniejszona 
kara o l/S część. 

O Miara dworska a ebłopska. W wielu 
okolicach kraju utarł się zwyczaj, że kup­
cy zbOŻOWi, przy kupnie zboża od gospo­
darzy, żądają Większej wagi korca, niż od 
właścicieli folwarków. Przyjęła się już 
nawet nazWa "korca dworskiego" i "kor­
ca chłopskiego". Prawda,że często lm­
pcy dają niby za korzec "chlopski" nieco 
wyższą cenę, ale niedorówna to nigdy 
różnicy na wadze i daje pole do naduźy-
cia i wyzysku. . 

Często już poruszano myśl ujednostaj­
nienia i ustalenia wagi korca, ale zaWsze 
kończyło się na dobrych chęciach. Wre­
szcie zrobiono już dobry początek, Mia­
nowicie za radą pełnQmoCnika gminy 
Poddępie, p. Bernarda Morawskiego, zgro­
madzenie gminne postanowiło trzymać się 
wagi korca każdego rodzaju zboża, ogól­
nie w kraju przyjętej i uchwalili, że ina­
czej nie będą sprzedawać zboża i innych 
produktów swego gospodarstwa jak we­
dług następującej wagi korca: pszenica-
242 funty, żyto - 232, jęczmień - 202, 
oWiE's-142, gryka-202, groch, wyka, bo­
bik i łubin-260, rzepak-210, seradela-
122, proso - 242, koniczyna - 242, zie­
mniaki - 240 funtów. 
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Byłoby pożądanym, aby za przykła­
dem gminiaków Poddębskich poszly inne 
gminy i . dla ujednostajnienia wagi takie 
same powzięły uchwały . 

O Koszykowa .N!! 32, pod tym tytułem 
"Kur. Warsz." podaje, że o trzy domy 
oddalona od obecnie w gruzach leżącego 
przyszłego gmachu Bibljoteki publicznej, 
od tego miejsca, gdzie z pod zwalonego 
dachu wydobyto nieszczęśliwego, osiero­
conego J asia, znajduje się instytucja, któ­
ra co dzień ' i co noc prawie przygarnia 
dzieci, "nad któremi dach się zawalił": 
PogotOWie opiekuńcze ' dla dzieci (gnia­
zdo centr. Tow. opieki nad dziećmi). 

Ot i wczoraj: ojciec zarobek stracił, 
uciekł z domu, matka zabrała flaszeczkę 
z jakimś płynem i też wyszła. Poszli 
oboje, zostawili czworo dzieci: stróż do­
mu zlitowai się: pożyczył im, co mógł do 
okrycia, bo były praWie bez odzienia i 
zaprowadził je do Pogotowia opiekuńcze­
go. I tak co dzień, co noc się dzieje. 
Szczegóły się tylko zmieniają. Dachy się 
wałą nad malemi, biednemi główkami, ale 
walą się cicho, bez szelestu, i Warszawa 
nie wie o tem. 

Nad małym Jasiem zawalit się pach 
z hukiem i mały Jaś znalazł niezwłocznie 
opiekunów chętnych, możnych, ma los 
zapewniony, - a Pogotowie opiekuńcze 
mieści obecnie w swym Domu opieki w 
Piasecznie 128 dzieci, z których każde 
odprowadzono na Koszykową .M 52 po 
cichem zawaleniu się dachu nad główką, 
po jakiej8 Wielkiej tragedji życiowej. 

A miejsc w Domu opieki jest tylko 
100 i niema za co przybudować Więcej. 
I trudno, bardzo trudno znaleźć opieku­
nów, którzyby losem tych dzieci zająć 
się chcieli. A przecież na zapisanie się 
na członka instytucji tylko 25 kop. mie­
sięcznie pośWięcić trzeba; 50 groszy wszak 
to suma, którą tysiące, dziesiątki tysięcy 
ludzi wydają bez namysłu, na cokolWiek, 
gdzie się nadarzy, a za te 50 groszy mie­
sięcznie można . spełnić obowiązek oby­
w,atelski i mieć przeŚWiadczenie, że jeden 
dzień w miesiącu nakarmiliśmy jedno bie­
dne dziecko; 5 tysięcy członków, składa­
jących po 50 groszy potrzeba, aby Pogo­
towie opiekuńcze istnieć i rozwijać się 
mo~to; a jeśli nie przygarniemy tych dzie­
ci z pod zwalonych gmachów, to pójdą 
na zatracenie, lub pOWiększać będą ka­
dry mętów spolecznych, i tak już liczne 
u nas. Może dlatego tak liczne, że spo­
łeczeństwo nie ratowało dzieci z pod 
zwalonych dachów. 

Kancelarja PogotOWia opiekuńczego 
przyjmuje również zapisy telefonicznie: 
oM telefonu 40-53. Inkasetnt przyjdzie po 
składkę o oznaczonej godzinie. Ale war­
to zajrzeć tam choć· raz, a pewnie nikt 
nie pozostanie obojętny na to, co zoba­
czy i usłyszy, na Wielką nędzę tych ma­
leńkich ludzi, na te buziaki straszliwie 
wymizerowane, a już przez łzy uśmiech­
nięte, bo nakar.mione, wykąpane, czysto 
odziane i wyspane. Warto zajrzeć. 

O Zjazd kółek im. Staszyca. W dniu 
7, 8 i 9 b. m. odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów kółek im. Staszica na 
który przybyło przeszło 500 osób z róż~ 
nych okolic Królestwa. 

Pierwszy dzień poświęcono sprawoz­
daniu z dzialalności zarządu i projektOWi 
utworzenia syndykatu rolniczego. Liczba 
kółek w ciągu rolm sprawozdawczego wy­
nosila 120, nowych kółek w gub. Warsz. 
przybyło 23. Ogólna liczba członków w 
kólkach Staszica wynosi 5000. Biuro in­
formacyjne przy zarządzie sprowadza na­
rzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, nasio­
na i t. d. Wydział mleczarski urządził 



kursa G·tygodniowe w Czaplinie i 2 razy 
3-tygodniowe W Pultusku. 

W wyłonionej dyskusji nad sprawoz­
daniem uchwalono ściągać oboWiązkowo 
10 kop, od każdego członka na potrzeby 
zarządu, którego szczupl e fundusze tamu­
ją prawidłowy bieg spraw żywotnych. 

Następnie obradowano nad sprawą za­
lożenia domu ludowego w Warszawie i 
postanowiono składać w banku współ­
dzielczym udziały począwszy od rb. 25, 
a następnie udziałowcy zjadą się, aby 
wybrać komisję organizacyjną. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

Zarządowi T-wa "Lutl'u'a". Przed za­
mieszczeniem "płatnego ogłoszenia" p. K. 
w oM 12 naszego pisma, otrzymaliśmy od 
tegoż pana list, którego pomieszczenie 
redakcja nie uważała za właściwe (patrz 
odpowiedzi W oM 10). Z tej samej przy­
czyny i listu Szanownego Zarządu umie­
ścić nie możemy w tej formie, w jakiej 
go otrzymaliśmy. Natomiast chętnie po­
mieścimy wszelkie rzeczowe wyjaśnienia 
i sprostowania, jakie na "ogloszenz'e" p. K., 
Zarząd uzna za właściwe podać. 

Jeszcze raz stwierdzić musimy, że ła­
my pisma nie mogą służyć za pole do 
osobistych porachunków i od tej zasady 
nie odstąpimy nigdy, mierząc wszystkich 
równą miarą. 

P. S. w Skaratkack Umieścimy pó­
źniej. 

Panu B. Korespondencję z gminy Je­
ziorkowskiej umieścimy w przyszłym nu­
merze. 

p. Zo/P G. "Wierna miłość" może 
być umieszczoną, lecz niektóre wiersze 
wypadnie skrócić dla utrzymania miary. 

Kinematograf "E O S" 
W sobotę 29 i poniedziałek 51 marca r. b. 
odbędą sie przedstawienia w teatrze miej­
scowym. 

Część I, Wzorowa straż ogniowa 
(zdjęcia z natury). Wytrwałość-gwarancją 
powodzenia (komiczne). 

Część II. Ofiara współczesnej areny 
(artystycza serja "Nordisk" w Kopenha­
dze, dramat w 5-ch częściach.) 

Część III. Tygodnik Gaumont (aktu- \ 
alności bieżącej 'Chwili). PierWsza omyt­
ka Rudolfiego (komedja). 

W sobotę i poniedziałek pierwsze 
przedstawienie rozpoczyna się o -~odzinie 
7, 8 drugie o godzinie 81/ 2 wieczorem. 

Ceny zboża w Warszawie. 
Płacono I Ządano 

N,a targu Witkowskiego od I od I do I do 
d. 26 marca 1913 r, R. k. R' I k. R. k. R. k. 

Pszenica (korze 242 f.) _. __ :..- ___ _ 
" wadli~a .... _______ _ 
" średma .... _______ _ 

wyborowa .. _______ _ 
Żyto (korzec 232 f.) . _ - ___ ~ __ 

wadliwe ... ________ _ 

:: średnie . . .. 465 475 - - --
wyborowe " 5110----.--

" litewskie ... ___ 1 ____ _ 
Jęc~mień 2-rzęd. (k. 200 f.) . _______ _ 
Jęczmień 4-~zęd. (k. 200 f.) . _1_ - 1- - - -­
Owies średm (korzec 160 f.) . 3 80 395 - - --
Owies wyborowy ...... 4'05 4115----
Ziemniaki (korce ....... - - - 1- ___ _ 

Łubin zółty .......... - - - - -1- - _ .. 
Siano '(pud) ........• . - 65 - 75 - - - -
Słoma (pud) .......... - \37 - 14~ -1---

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

Ł o W I C Z A N I N. 

Zarząd ~ada 
Chrześcijańskiego T owa pożyczkowo-

Oszczędnościowego w Łowiczu. 

Podaje się do wiadomości, że ogólne ze­
branie członków odbędzie się dnia G 
kwietnia r. b. o god. 2 po południu w sali 
resursy rzemieślniczej. W razie nieprzy­
bycia w dniu oznaczonym odpowiedniej 
liczby członków, drugie zebranie ogólne, 
prawomocne bez względu na ilość przy­
byłych, odbędzie się w tej samej sali i o 
tejże godzinie 13 kwietnia r. b. 

545-1-1 

Z powodu śmierci męża 
sprzedam tanio 

oM 13 

NOWY • 

APARAT DO CEROWANIA 
cena cen a 

lY2 lY2 
Rubla Rubla 

zna.k 

~etIIOfIStrąIe sił we wszystkich naszych sklepach 

KOMPANJA SINGER ~ 

I Sklep w Łowiczu I 
ul. Piotrkowska dom Prauze 

Sprzedaz części maszyn i nici. 

~-----------------------------Warsztat ślusarsko -mechaniczny I li a 1 o N J A 
i r o w'e r o w y - 17 ~ t o M 0-R G o W A 

z piecem do emaljowania i przyborami do 
niklowania, istniejący W Łowiczu od lat 
24 przy ulicy Zduńskiej, w domu, gdzie 
skład apteczny "Higiena". 

542-2-1 Helena Pa hl. 

BROWAR 

Henryka 'Rejnecke 
"łi==r+ w Łowiczu ~I. 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do wiadomości, że posiada 

na składzie piwo: jasne, pilzeńskie, 
bawarskie i z.wyczajne, które po bar­
dzo przystępnych cenach zawsze dos­
tać można w browarze a przy większym 
zapotrzebowaniu jako to: na wesela, 
zabawy i t. p. dostarcza na miejsca. 

453. 

SKŁAD 

Materjałów Aptecznych 
i f a r b 

Prowizora farmacji 

A. GARW ACKIEGO 
ul. Zduńska. 

Poleca wieiki wybór perfum, wód 
kolońskich, mydeł, pudrów i kremów 
zagranicznych i krajowych, oraz różne 
środki lekarskie, wody mineralne, gla­
zury i pasty do obuwjp, pokosty, farby, 
terpentyny i lakiery i t. p. 440. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Szlifowanie i polerowanie brzytew, no­

zy, nozyczek, scyzoryków i wszelkich ostry.ch na­
rzęd:1:i i instrumentów przyjmuje we WtorkI Fa­
bryka narzędzi rolniczych B. Chodubskiego w Ło-
wiczu, Koński Targ. 530-3-3 

w Koźlu, wsi parafialnej, oddalonej od 
Strykowa, stacji drogi żelaznej o wiorst 5, 
leżącej tuż przy drodze ze Strykowa do Bie­
law, jest do odstąpienia. Na kolonji tej kótko 
rolnicze urządzało wzorową zagrodę. Grunt 
dworski wydrenowany, budynki w dobrym 
stanie. Wartość kolonji, wraz z inwen­
tarzem martwym, do którego należą: dwa 
siewniki, (do ziarna i do nawozów), kul­
tywator, plugi odwracalne Melott'a, mło­
carnie, kopaczka, wialnie, rozmaite brony 
i t. p.-około 7.500 rubli, z których część 
może pozostać na hipotece. Wiadomość 
na miejscu u Stanisława Jagiełły. 533-2-2 

ZAKŁAD 

Rzeźbiarsko Kamieniarski 
BRONISŁAWA 

ŁAGOWSKIEGO 
"~~~ w Łowiczu. ~"~I' 

Wykonywa z marmuru, granitu., 
bronzu i kamienia: Dzieła sztuki rzeź­
biarskiej i architektury, Figury, Por­
trety, Ołtarze, P.mbony, Chrzcielnice" 
Pomniki, Kominki, Balkony, Tarasy, 
Kolumny, Schody, Wanny, Toczaki~ 
Blaty bilardowe na stoły, konsole, bu­
fety etc: etc: Portrety na pomniki kolo- ­
rowe, wieczno-trwałe, na porcelanie. 

W posesji 162 przy Nowym Rynku, od 1 
kwietnia r. b. jest do sprzedania budynek drewnia­
ny z bali 4 calowych zdatny na dom, stodołę, staj- ­
nię lub oborę· Budynek ma długości 61!" li szelO­
kości 9 łokci, ścian poprzecznych 8. Drzewo dobre. 
Wiadomość na miejscu u Józefa Bronikowskiego 
(tam gdzie skład żelaza Braci Balcer.) 

Duże ładne mieszkanie przy ulicy 
Zduńskiej zaraz do odstąpienia z powodu wyjazdu. 
Wiadomość w Redakcji. 

544-1-1. 

Do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. lokal , 
z 3 pokojów, przedpokoju, spizarni, kuchni z od­
dzielnym wejściem i piwnicą. W domu Nowakow-
skiego przy ulicy Koński-Targ. 000 

. "Kurjera Ilustrowanego" otrzymuje co­
dZIennie nowe wydanie księgarnia K. Rybackiego • . 
Nabywać mozna po 3 k. po pociągu południowym. 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


